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Rok II 12 października 1946 N r  41

Problem y gospodarcze Ziem  O dzyskanych
Posiedzenie Rady Gospodarczej Ziemi Lubuskiej

Jak już  donosiliśm y w  poprzednim  numerze, w  dniu 25 
września br. odbyło  się w  Z ie lonej Górze drugie posiedze
nie R. G. Z. L. pod przewodnictw em  prezesa Rady Stefana 
Kałam ajskiego. R e fe ra ty -w y g ło s ili Dyr. Dep. M in . Z. O., 
m gr Leopold G luck n. t. „Przekazywanie przez Państwo w  
ramach zasiedlenia Ziem O dzyskanych m ienia n ie ro ln i
czego na rzecz in ic ja ty w y  p ryw a tne j", Dyr. Poznańskiego 
Zjednoczenia Energetycznego mgr. B ieroński Kazim ierz n. t. 
„Zagadnienie e le k try fik a c ji Z iem i Lubusk ie j" i  w  nieohec 
ności Dyr. Dep. M in . P. m gr Zbiegniewa Ehrenberga, k tó ry  
nie m ógł p rzybyć na posiedzenie, został w yg łoszony jego 
referat n. t. ,Zagadnienia urucham iania przem ysłu na Z ie
miach O dzyskanych '.

Sprawy poruszone na p ie rw szym , zebraniu R. G. Z. L. 
odbytem  w  dniu 15 czerwca br. w  Gorzowie w y ja śn ili. Nacz. 
W ydz. Z. O, Urzędu W o j. m gr Jan F rąckow iak, Nacz. W ydz. 
A . i H. w  Urzędzie W o j. m gr M arian  N o w ick i, Starosta 
pow. gorzowskiego p. F lorian  Kroenke, w -dyr. Lasów Pań
stw ow ych w  Z ło to ry ji inż. Kem- 
mer, i  K ier. Ekspozytury go
rzow skie j Izby P.-H. w  Pozna
n iu  Edward P ilarski.

D,yr. G luck w  swoim  refe
racie s tw ie rdz ił na wstępie, ze 
sprawa uregu low ania stosunku 
w łasności n ie ro ln icze j na Z ie
m iach O dzyskanych jest punk
tem podstawowym  dla norm a
liz a c ji życia gospodarczego na 
tym  terenie. N iezw yk ła  tru d 
ność problem u, zarówno z punk
tu  w idzen ia gospodarczego, ja k  
i  prawnego by ła  przyczyną, że 
sprawa ta n ie  została wcześniej 
uregulowana.

W  kw e s tii w łasności n ie 
ro ln icze j na Z. O. w ysuw ają  się 
na czoło zagadnienia uregu lo
wane w  dwóch dekretach m ia
now ic ie  z 25 lipca 1946 o ustro
ju  ro lnym  i  osadnictw ie na ob
szarze Z. O. i  b. w. m. Gdańska 
oraz uchw a lony przez K om ite t 
Ekonom iczny R. M. p ro je k t de
kre tu  o przekazyw aniu przez 
Państwo w  ramach zasiedlenia 
Z. O. m ienia n iero lniczego na 
rzecz in ic ja ty w y , pryw atne j.

W  odniesieniu do w łasności n ie ro ln icze j na Z. O. obow ią
zują następujące no rm y prawne: Ustawa z dnia 3. 1. br. 
o prze jęciu na własność Państwa podstaw owych gałęzi go
spodarki narodowej oraz ustawa z 8 marca 1946 r. o m a ją t
kach opuszczonych i  porzuconych.

W  odniesieniu do pewnych ruchom ości Obowiązuje roz
porządzenie Rady M in . z dnia 11 lipca br. o u regu low an iu , 
trybu  przekazyw ania ich na własność poszczególnym oso
bom fizycznym  i  prawnym . To osta tn ie rozporządzenie obej
m uje ty lk o  n iew ie lk i, zakres dóbr poniem ieckich.

Zasadniczy trzon niero ln iczego m ienia n iem ieckiego w  
te j c h w ili jes t w łasnością Państwa. Tu prelegent podkreśla, 
że niema sprzeczności pom iędzy ustawą z 3. 1. 1946, a po
stu la tam i dotyczącym i in ic ja ty w y  p ryw a tne j, a lbow iem  
ustawa ta jest podstawą form alno-praw ną do przekazywania 
przez Państwo na rzecz innego w łaśc ic ie la  ja k ieg oko lw iek  
przedsiębiorstwa.

Punktem w y jśc ia , wspomnianego dekretu przyję tego 
przez K om ite t Ekonom iczny R. 
M. jest, że cale poniem ieckie 
m ienie jest w  rękach Państwa, 

'z  czego jednak Państwo żarnie-, 
rza część przekazać do rąk 
spółdzielczości, samorządu i do 
rąk pryw atnych . Przekazaniu 
nie ulegną te przedsiębiorstwa, 
k tó re  w  m yśl ustaw y o upań
stw ow ien iu  przem ysłu uznane 
są za podstawowe, poza tym  
przedsiębiorstwa kom u n ika cy j
ne i  ruchomości ob ję te postano
w ien iam i ust. z 11.7. 46. W resz
cie w y łączony z pod przeka
zania będzie w sze lk i - m ajątek 

■potrzebny dla celów admistra- 
c ji lub  gospodarki państwowej 
albo też dla celów użyteczno
ści publiczne j. M in is te rs tw o 
Z. O. w ys tąp iło  z pro jektem , 
aby na teren ie Z. O. w szystkie 
g run ty  m ie jsk ie  Państwo prze
kazało samorządowi, a n ie  w ła 
ścicielom  pryw atnym . W edług 
tego p ro je k tu  nieruchom ości 
b y ły b y  przekazywane na pod
staw ie w ieczyste j dzierżawy lub 
też prawa zabudowy. Być m o
że, że kom unalizacja  gruntów
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zostanie ograniczona do tych  ty lk o  ośrodków, k tó re  albo 
u le g ły  silnem u zniszczeniu, albo też w yka zu ją  zasadnicze 
zm iany rozw ojow e, m ianow ic ie  W ałb rzych, W roc ław , Szcze
cin, Zabrze, Bytom  i G liw ice. Ze względu na potrzeby te 
renowe mogą dodatkowo u lec w yłączen iu  dalsze o b ie k ty  
ściśle sprecyzowane, o czym decydować będzie Kom isja 
k la sy fika cy jn o  - Szacunkowa. Państwo nie  chcia łoby stwa
rzać typ u  w ie lk ieg o  kam ien iczn ika, pragnie jednakże z d ru
g ie j s trony, aby przecię tna nieruchomość znalazła się w  rę
kach pryw atnych.

Jeżeli chodzi o tryb  przekazywania poniem ieckiego m ie
nia n iero ln iczego w  ręce pryw atne , to przew iduje się trzy  
sposoby, m ianow ic ie  bezpłatne nadanie, sprzedaż i  dzierża
wa. Bezpłatne nadanie odnosi się do repatrian tów , k tó rzy  
pozostaw ili swe m ienie na wschodzie i  mogą otrzym ać re
kompensatę utraconego m ienia, choć niekoniecznie w  te j 
samej wysokości. Poza tym  bezpłatne nadanie może być 
stosowane do zdem obilizowanych żo łn ie rzy lecz ty lk o  w  ra
mach przew idzianych w  dekrecie ż 18. X I. 45 o pomocy 
i zasiłkach' dla żołn ierzy, —  Wreszcie bezpłatne nadanie 
może być stosowane do osób prawa publicznego w  w ypad
kach koniecznych. Dzierżawa będzie stosowana w  tych 
wypadkach, gdy Państwo nie będ2 ie chciało pozbyć się 
w łasności poszczególnych ob iektów , co do k tó rych  jednakże 
narazie nie ma zainteresowania. W e wszystk ich pozosta
łych  wypadkach będzie stosowana sprzedaż.

Nabyw cą mogą być zarówno osoby fizyczne, ja k  i  p raw 
ne, i to zarówno prawa publicznego', ja k  i  pryw atnego. P ie rw 
szeństwo m ają osoby, k tó re  mogą się wykazać posiadaniem 
już  zagospodarowanego ob iektu i  poczynionym i wkładam i. 
W k ła d y  finansowe i  ewentl. wpłacone dzierżawy mogą być 
zaliczone na poczet ceny kupna. Dalszy stopień p ie rw 
szeństwa posiadają repatrianci, reem igranci i  osoby, k tó re  
w  zw iązku z dzia łaniam i w o jennym i u tra c iły  znaczną część 
swojego m ajątku.

Jedną z w ie lk ich  trudności, dekretu stanow iło ustalenie 
tryb u  postępowania przy  przekazyw aniu w łasności n ie ro ln i
czej w  ręce pryw atne. A b y  w  ja k  najszybszym stopniu 
w yk luczyć  m ożliwość nadużyć, dekret wprowadza zasadę 
jaw ności postępowania. Będą ogłaszane publicznie lis ty  
osób, na rzecz k tó rych  ma nastąpić przekazanie w łasności 
i będzie is tn ia ła  m ożliwość zgłaszania zastrzeżeń i sprze
ciw ów . T ryb postępowania będzie następujący. G łówna 
Kom isja k lasyfikacyjno-szacunkow a będzie usta la ła co i w  
ja k i sposób będzie podlegało przekazaniu na własność. W o
jewódzka K om is ja  k lasyfikacyjno-szacunkow a będzie m ia ła 
zadanie podobne, jednakże ty lk o  w  odniesieniu do. pew nych 
konkre tnych  ob iektów  m ajątkow ych. Pow iatowe Kom isje 
osiedleńcze będą przeprowadzały konkre tne p rzydzia ły . Od
woławcze kom is je  osiedleńcze będą rozstrzyga ły odwołania 
od pow ia tow ych  kom isy j osiedleńczych, wreszcie będzie 
powołana in s ty tu c ja  k re d y tó w  (jedna lub w ięcej), k tó ra  w  
im ien iu  Państwa będzie zaw iera ła um owy, przy  czym prze
w idu je  się udzie lanie kredytu . Ta sama in s ty tu c ja  będzie 
adm in istrować udzie lonym i kredytam i, p rzy  czym m ożliwe, 
że stanie się to podstawą do uruchom ienia k red y tó w  długo
term inowych.

Orzeczenie K om is ji Osiedleńczej będzie s tanow iło ty tu ł 
w łasności i podstawę do wpisu do księg i hipotecznej i do 
re jćs tru  handlowego. W  ten sposób nadana własność bę
dzie podlegała jednakże pewnym  ograniczeniom, m iano
w ic ie  przez przeciąg dwóch la t pozbywalność przyznanego 
ob iektu  m ajątkow ego nie będzie dozwolona bez zezwolenia 
władz, pozatem na Z. O. nie w o lno m ienia ani porzucić ani 
dewastować.

O m aw iany p ro je k t dekretu przew iduje ważne u lg i po
datkowe postanawiając, 1. że osobom fizycznym  i p ra w 
nym, k tó re  do końca r. 1947 poczynią w  nabytych na Z. O. 
obiektach m a ją tkow ych  inw estyc je , po trąc i się z dochodu 
podlegającego opodatkow aniu wg. Dzia łu I I  dekretu o po 

datku dochodowym  —  sum y w ydatkow ane na te inw estyc je ;
2. nabycie do końca r. 1947 ob iektów  m a ją tkow ych  w  ra 
mach omawianego dekretu, będzie uważane za w k ła d y  f i 
nansowe dokonane zgodnie z planem gospodarczym Pań
stwa, k tó re  powoduje zaniechanie w  latach podatkow ych 
1945 i 1947 poboru podatku dochodowego w g Dz. I II ,  —  
wreszcie sumy wydatkow ane na nabycie i  inw estyc je  w y 
m ienione pod pk t. 1 wyłącza 'się z podstaw opodatkowania 
podatku pobieranego na podstaw ie dekretu z dnia 13. IV . 
1945 o nadzw yczajnym  podatku od wzbogacenia wojennego.

D yre k to r G luck zakończył swój referat stwierdzeniem, 
że. cała p o lity k a  zmierza w  te j c h w ili do tego, aby na Z. O. 
pow sta ł ustró j podobny do us tro ju  ziem dawnych, p rzy 
czym g łów nym  problemem na Z. O. jest przesunięcie do 
rąk p ryw a tnych  i spółdzielczych dużej ilośc i przedsiębiorstw, 
co w  rezultacie doprowadzi dó odpowiedniego zagospoda
row ania i zupełnej u n if ik a c ji Z. O. z pozosta łym i ziem iam i 
Rzeczypospolitej.

Streszczenie pozostałych re fera tów  wygłoszonych na 
posiedzeniu R. G. Z. L. podam y w  następnych numerach, 
podobnie ja k  om ówione przez kom petentne osoby sprawy, 
poruszone już  na pierwszym  posiedzeniu R. G. Z. L., m iano
w ic ie  zakaz w yw ozu, podstaw y docdiodowe samorządu te
ry toria lnego , akcja osiedleńcza, rozgraniczenie kom petencji 
w  sprawie p rzydzia łu  m łynów , kw estia  bezrobocia i w ys ie 
dlen ia niem ców, enklaw  leśnych, łąk, je z io r i  stawów, k o 
m asacji zakładów, żeglugi na Odrze i  inne.

Na zakończenie poda jem y powzięte na posiedzeniu 
uchwały;

1. Rada Gospodarcza Ziem i Lubuskiej, reprezentująca 
całość .życia gospodarczego Ziem i Lubuskie j, odpiera wszel
k ie  p ró by  kw estionow ania słuszności naszych granic za
chodnich. Z iem ie Odzyskane, do k tó rych  m am y uzasadnione 
prawa historyczne, po powrocie do m acierzy zosta ły zago
spodarowane i s ta ły  się n ieodłącznym  i  nieodzownym  czyn
n ik iem  gospodarstwa polskiego. W  szczególności Rada Go
spodarcza stwierdza, że Z iem ia Lubuska została gospodarczo 
opanowana w  zupełności tak  pod względem ro ln iczym , jak  
i przem ysłowym , czego dowodem jest —  poza is tn ie jącym i 
przedsiębiorstwam i pod zarządem państw ow ym  —  w ie lka  
ilość pryw an tych  przedsiębiorstw  przem ysłowych, rzem ieśl
n iczych i handlowych.

! 2. Stw ierdzając, że Ziemia, Lubuska jes t terenem prze
ludn ionym  zwraca się do Ob. W o jew ody, by  spowodował 
rew iz ję  p o lity k i osiedleńczej na tym  terenie, w  szczegól
ności upełnoro ln ien ie  gospodarstw ro lnych  do 15, w zgl. 20ha.

3. Rada Gospodarcza stw ierdzając, że na terenie Ziem i 
Lubuskie j stan bezrobocia wzrasta, zwraca się do W o je 
w ódzkie j Rady Narodowej o szczególne zainteresowanie się 
tym  problemem oraz o poczynienie starań, by  jeden z w ię k 
szych zakładów  przem ysłow ych otrzym anych przez Polskę 
w  ramach odszkodowań w ojennych, został umieszczony na 
terenie Z iem i Lubuskie j, k tó ra  posiada odpowiednie bu
dyn k i fabryczne.

4. Rada Gospodarcza domaga się ja k  najspieszniejszego 
ewakuowania n iem ców z Z iem i Lubuskie j —  ja ko  niepożą
danego elementu stanowiącego, przyczynę bezrobocia.

5. Rada Gospodarcza zwraca się do D y re k c ji Z jedno
czenia Energetycznego w  Poznaniu o zbadanie m ożliwości 
spiesznego przekazania energ ii e lektryczne j na Ziemię Lu
buską, dla celów  przem ysłu i ro ln ic tw a  z terenu Szczecina 
i z terenów pozaodrzańskioh kosztem energ ii na cele ośw iet
len iow e na terenie starych pow iatów .

6. Po w ysłuchaniu refera tu zast. Przewodniczącego Rady 
Narodow ej w  Z ie lonej Górze Rada Gospodarcza stwierdza, 
że działalność G łównego Inspektoratu Specjalnej A k c ji L i
kw idacy jne j nieuzgodniona z m ie jscow ym i w ładzam i w y 
w o łu je  nieporządek w  stosunkach Ziem i Lubuskie j, wobec 
czego R. G. Z. L. zaleca uzgodnić i skoordynować dzia ła l
ność G IS A L‘u z władzam i loka lnym i.

II Zjazd przemysłu Ziem Odzyskanych we Wrocławiu
W  dniach 13, 14 i 15 października 1946 r. odbędzie się 

we W roc ła w iu  w  gmachu P o litechn ik i W roc ław sk ie j, drugi 
Z jazd przem ysłu Ziem O dzyskanych pod hasłem ,,Zespole
nie  gospodarcze Z. O. z M acierzą". Pierwszy dzień Z jazdu 
pośw ięcony będzie przem ówieniom  M in is tra  Z. O. W icep re
m iera G om ułki, M in is tra  Przemysłu M inca, W icem in is tra  
Przemysłu Szyra, przedstaw icie la I<. C. Z. Zaw. oraz dyrek
tora Pomorskiego.

D rug i dzień Z jazdu przeznaczony jest na prace Kom isyj, 
a to 3 ogólnych m ianow ic ie  Socjalnej, ekonom icznej oraz

przem ysłu m iejscowego i rzemiosła, oraz 4 branżowych, 
m ianow icie  górn icze j i energetyki, przem ysłu metalowego, 
przem ysłu lekk iego i przem ysłu chemicznego. N a wszyst
k ich  kom isjach zostanie wygłoszonych 35 referatów , po k tó 
rych  odbędzie się dyskusja.

Trzeci dzień obrad będzie drugim  dniem obrad plenar 
nych celem przy jęc ia  sprawozdań i  wn iosków . Kom isyj 
oraz podsumowania w yn ikó w  Zjazdu przez W -m in is tra  Szy
ra. O brady zakończy przem ówienie M in is tra  M inca.



323 -

Zagadnien ie  Bezpieczeństw a Pracy
Zagadnienie bezpieczeństwa pracy, w  pe łn i doceniane już 

w  okresie przedwojennym , obecnie zyskało jeszcze na waż
ności i  aktualności. Jesteśmy narodem wyniszczonym  przez 
d ług o tiw a łą  w o jnę  i  okres okupacji. Ponieśliśm y s tra ty  
w  ludziach, sięgające k ilk u  m ilionów . W  tydh warunkach, 
każda para rąk roboczych utracona na stałe, w sku tek w y 
padku śm iertelnego lu b  prze jściowo na 'skutek czasowej n ie 
zdolności do p racy odgryw a niepośrednią rolę. Poza tym  
rok rocznie duża ilość ludzi p racy staje się kalekam i, mo
gącym i już  ty lk o  częściowo lu b  na podrzędniejszym  stano
w isku pe łn ić  pracę.

W skutek w ypadków  p rzy  pracy ponosim y w ięc stra ty  
społeczne i s tra ty  gospodarcze.

Stratą społeczną będzie ubytek pełnowartościowego p ra
cow nika na stałe lub na okres prze jściowy.

Stratam i gospodarczym i będą stra ty , k tó re  da się' prze- 
w a lutow ać na jakąś wartość m aterialną. Będą n im i w  p ie rw 
szym rzędzie wypłacane ren ty, odszkodowania i  ubezpie
czenia tym , k tó rzy  u le g li w ypadkow i, a w  w ypadku śm ierci 
członkom  rodziny. Te ciężary obciążają Państwo bezpośred
nio. Są jednak i inne s tra ty  gospodarcze uderzające pośred
nio  w  naszą gospodarkę narodową. Z regu ły  każdy wypadek 
przy p racy powoduje pewnego rodzaju konsekwencje, k tóre 
odb ija ją  się u jem nie na p ra w id ło w ym  funkc jonow aniu  przed
siębiorstwa. Gdy w ypadkow i ulega p racow n ik  w y k w a lif ik o 
wany, wob.ec trudności w  obsadzie stanow isk przez s iły  fa 
chowe następuje na tym  odcinku ipracy dezorganizacja. N a
stępcą jes t zw yk le  pracow n ik  o niższych kw a lifikac jach ,- co 
oczyw iście ma w p ły w  na p rodukc ję  przedsiębiorstwa, za
stępstwo w  n iek tó rych  w ypadkach na pewien przeciąg czasu 
jest naw et niem ożliwe. Te w szystk ie  mom enty stanow ią o 
tym, że w yp ad k i p rzy  p racy w p ływ a ją  na to, że się produ
ku je  m nie j, gorzej i w o ln ie j.

W  obecnym okresie pow o jennym  akcja  z w ypadkow o
ścią przy  pracy, toczy się w  specja lnie ciężkich warunkach. 
W p ły w  na to m ają trzy  zasadnicze momenty.

Zniszczenie i  dewastacja licznych  zakładów, maszyn 
i  urządzeń spowodowało, że stan bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy, w  obecnym okresie stoi n iże j niż w  okresie przedw o
jennym . A  nasz poziom bezpieczeństwa p racy przed w ojną 
odbiegał znacznie od poziom u całego szeregu państw. Jest 
to moment pierwszy.

Momentem drugim  jes t wprowadzenie we wszystk ich ga
łęziach przem ysłu ludzi nowych, aczko lw iek chętnych i pe ł
nych in ic ja ty w y , jednakże Zajm ujących w  braku innych kan
dydatów  stanow iska n ie  zawsze odpowiadające posiadanym 
kw a lifika c jo m  i  nabytem u doświadczeniu. Ludzie ci są 
oczyw iście z ra c ji swego niedoświadczenia narażeni w  w ię k 
szym stopniu na niebezpieczeństwo grożące im  p rzy  w y k o 
nyw an iu  pracy.

M om ent trzeci jest na tu ry  psychicznej. Obok pracow nika 
dobrze odżywionego, należycie ubranego posiadającego ro 
dzinę, k tó ra  ma zapewniony by t, utrzym anie i  na leżyte po
mieszczenie —  olbok takiego pracow nika postawm y drugiego 
zarabiającego niedostatecznie, mającego chore dziecko w  
domu, niespokojnego o posiadany dach nad głową i  wresz- 
nie stroskanego z licznych  powodów, k tó rych  w  okresie po
wojennym  nie brak każdemu z nas. Jest rzeczą oczyw istą, że 
d rug i z tych pracow ników , poch łon ię ty  sw ym i troskam i jest 
elementem na jbardzie j podatnym  z punk tu  w idzenia w ypad
kow ości p rzy pracy. Jego osobiste zm artw ienia u trudn ia ją  
mu skupienie się i  skoncentrowanie uw agi na w ykonyw ane j 
pracy, a w  pierw szym  rzędzie na grożącym m u w  każdej 
c h w ili niebezpieczeństwie.

Każda za tym  akcja, m ająca na celu polepszenie poziomu 
bezpieczeństwa p racy w  danym przedsiębiorstw ie w inna 
wziąć pod uwagę i  te momenty, k tó re  sta ły  się specja ln ie 
aktualne w  okresie powojennym .

W łaśc iw ie  zrozumiana akc ja  bezpieczeństwa pracy na 
teren ie przedsiębiorstwa nie  może sprowadzać się w y łącz
nie  do 'tego, aby w yczekiw ać na ja k iś  wypadek p rzy  pracy, 
k tó ry  w edług tw ierdzeń n iek tó rych  nie  m ia ł m iejsca da jm y 
na to nawet czterdzieści la t w  tym  przedsiębiorstw ie i  do 
piero na podstaw ie zaszłego już  w ypadku obmyślać środk i 
zaradcze, żeby tak i sam w ypadek już  się nie pow tórzy ł. N ie 
uchronnie d ru g i w ypadek napewno będzie m ia ł m iejsce, 
lecz na inym  odcinku pracy, może w  bezpośrednim sąsiedz
tw ie  poprzedniego. Taka praca od w ypadku do w ypadku  nie

jest akc ją .ce low ą  i  zorganizowaną i  aczko lw iek stopniowo 
polepsza stan bezpieczeństwa, czyni to jednak zbyt ospale 
i kosztem zbyt w ie lu  o fia r ze strony pracujących.

W łaśc iw ie  po ję tą akc ją  bezpieczeństwa pracy będzie ak
cja pro filak tyczna, a w ięc zabezpieczająca z gó ry  m ożliwość 
zdarzenia się w ypadku przy pracy. N ie  znaczy to, że w y 
padki, p rzy  tak  zorganizowanej a k c ji w  przedsiębiorstw ie 
nie będą m ia ły  m iejsca. W łasna nieostrożność, lekceważenie 
lub zbytn ia  brawura ze s trony  pracow nika będą zawsze 
zb ie ra ły  żniwo w  postaci wypadków . Chodzi jednak o to, by 
ilość ograniczyć do m inim um , a w  pierwszym  rzędzie ilość 
w ypadków  ciężkich i  śm ierte lnych.

Na w łaściw e zorganizowanie a k c ji bezpieczeństwa pracy, 
na teren ie zakładu pracy is tn ie je  ca ły szereg recept, opra
cowanych przez znawców i  specja listów  tego działu. Z pun- 
tu  w idzenia, h ie ra rch ii w ładz niejeden zakład p racy  o trzy 
m uje pewną, z gó ry  narzuconą in s trukc ję  co do zasad samej 
organizacji. N ie  chcia łbym  na łamach tego a rtyku łu  prze
prowadzać porów nań względnie k ry ty k i poszczególnych 
p ro jektów . W yrażam  jednak przekonanie, że oprócz pew 
nych podstaw owych zasad organizacyjnych, rzeczą na jw aż
n ie jszą będzie zastosowanie, rozszerzenie i  dorobien ie szcze
gó łów  przez tych, k tó rzy  na m iejscu, w  zakładzie p racy 
ogólne fo rm y organizacyjne dostosują do w łaściw ych, is t
n ie jących w  danym  zakładzie potrzeb i  w arunków . Dlatego 
też wypow iadam  się negatyw nie, przeciwko narzuceniu z gó
ry  dla danej gałęzi przem ysłu opracowanej w  na jd robn ie j
szych szczegółach in s tru kc ji, gdyż ¡okazuje się, że w  w ie lu  
zakładach p racy istn ie jące w a runk i i  w łaśc iw ości spraw iają, 
że pewna część in s tru k c ji będzie trudną do zastosowania, 
inna część zbędną, a wreszcie w  innych m iejscach powstaną 
lu k i konieczne do w ypełn ien ia . Stąd wniosek, że osobom 
zajm ującym  się akc ją  bezpieczeństwa pracy na terenie 
przedsiębiorstwa, należy udz ie lić  pew nych ogólnych w ska
zówek, a ich  pracy, doświadczeniu i pom ysłowości, a prze
de w szystk im  in ic ja ty w ie  i  energ ii, należy pozostaw ić 
resztę. .

Is tn ie je  pewna różnica zdań co do tego, k io  ma bezpo
średnio zajm ować się sprawami bezpieczeństwa pracy na 
terenie zakładu pracy. Proponowane są obecnie i  tworzą się 
w  całym  sżeregu zakładów  Koła Bezpieczeństwa Pracy, 
względnie Sekcje Bezpieczeństwa Pracy (w w iększych za
kładach i Podsekcje), są wrd%zcie i  referenci bezpieczeństwa 
pracy. K o ła  Bezpieczeństwa Pracy isą jednostkam i ko leg ia l
nym i, Składającym i się obok p rzedstaw ic ie li Rady Zakłado
w e j z grona osób, które  z ra c ji sw ych k w a lif ik a c ji lub do
świadczenia są w  pierwszym  rzędzie predestynowane do 
podjęcia się tego zadania. Takie  Koło względnie Sekcja 
w yb ie ra  z pośród siebie przewodniczącego i  sekretarza, zaś 
członkow ie Koła są zw yk le  referentam i d la  poszczególnych 
zagadnień bezpieczeństwa pracy względnie dla poszczegól
nych oddzia łów  is tn ie jących  w  zakładach pracy. Jak wspom
niałem  w yże j is tn ie ją  ju ż  w  poszczególnych zakładach p ra
cy referenci d la  tych spraw. Powstaje pytanie , ja k  pew ią- 
zać funkc ję  referenta bezpieczeństwa p racy z funkc jam i 
i  zadaniami K o ła  lub  Sekcji. Is tn ie ją  zdania, że referent 
bezpieczeństwa p racy pow in ien  być w  zasadzie przewod
niczącym  Koła względnie Sekcji. Is tn ie je  'zdanie, że referent 
pow in ien is tn ieć oboik K o ła  i  ty lk o  utrzym yw ać z n im  'kon
takt. Są wreszcie zw o lennicy zasady, żeby referent w chodził 
bezpośrednio w  skład Koła lub  Sekcji, a w ięc żeby jego kon 
takt z Kołem  nie  b y ł iluzoryczny, n ie  potrzebu je on jednak 
być przewodniczącym  Koła. Osobiście jestem zwolennik iem  
tej ostatn ie j zasady. Referent bezpieczeństwa jako  p ła tny  
pracow n ik  . zakładu spełnia swe funkcje, k ie ru ją c  się 
n ie jednokro tn ie  o trzym yw anym i in s tru kc ja m i od swych 
zw ierzchn ików  służbowych. Jest on, za pewne prace odpo
w iedzia lnym  i  pewne czyności zlecone musi w ykonać w  spo
sób, k tó ry  jes t dla niego wiążącym, Koło lub  Sekcja Bezpie
czeństwa Pracy od g ryw a łyb y  ro lę  czynnika społecznego, 
a jednocześnie daw a łyby ca ły  ¡szereg cennego m ateria łu , 
mogącego być w yko rzystanym  w  p e łn i przez referenta. 
Udział w  charakterze członka we w szystk ich  pracach i  po
siedzeniach Koła, a conajm nie j udzia ł w  n ich  z urzędu za
pew n ia łby śc is ły  kon tak t tych dwóch czynników. N ie  po
w in ien  jednak w  zasadzie referent bezpieczeństwa pracy, 
choćby z ra o ji odpow iedzia lności za pow ierzony mu odcinek 
pracy, 'być bezpośrednio zależnym od uchw a ł lub dezydera
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tów  Koła lu b  S ekcji, w  k tó ry c h  ja ko  w  cia łach ko leg ia lnych  
uchw a ły  te podejm owane są większością głosów.

W  zakładach m niejszych funkc je  re ferenta bezpieczeń
stwa p racy może spełniać równocześnie k ie ro w n ik  tech
niczny zakładu. W  zakładach tak ich , jeże li n ie  powstało w  
ogóle Koło Bezpieczeństwa Pracy, p racow n ik , k tó rem u po
wierzono tę funkc ję  może na w łasną rękę w yko rzystać uwa
gi, w yn ika jące  z w iększego doświadczenia i  ru ty n y  n a j
starszych fachowych p racow n ików  danego zakładu.

Po rozważeniu, kto  będzie za jm ow ał się akcją  bezpie
czeństwa pracy, zajm iem y się teraz zagadnieniem, ja k ie  za
dania będzie m ia ł do spełnienia. Zadania te da się rozbić na 
dw ie  zasadnicze grppy.

W  grupie pierwszej, k tó rą  można by nazwać organiza- 
cyjno-propagandową na leżałoby rozważyć i  us ta lić  następu
jące zasadnicze zadania:

1. O rganizacja a k c ji bezpieczeństwa pracy na teren ie za
kładu.

2. Przepisy prawne i  ins trukc je .
3. S tatystyka w ypadków  p rzy  pracy i  ich  częstotliwość.
4. Propaganda a k c ji bezpieczeństwa p racy oraz propagan

da przestrzegania przez p racow n ików  w ydanych  za
rządzeń.

W  grupie d rug ie j, k tó re j m ożemy dać nazwę technicznej 
na leżałoby w ykonać w szystkie  prace ściśle praktyczne, 
a w ięc  wprowadzenie w  życie óbow iązujących przepisów, 
opracowanych in s tru k c ji oraz innych  zaleceń, opracowanych 
przez referenta, względnie przez K o ło  Bezpieczeństwa Pra
cy. Prace te sprowadzałyby się do:

1. Zainsta low ania odpow iednich urządzeń i  zabezpieczeń 
p rzy  wsze lk ich maszynach p rodu kcy jnych  oraz proce
sach technologicznych.

2. Zabezpieczenia urządzeń do przenoszenia energ ii me
chanicznej.

3. U m ożliw ien ia  stworzenia m oż liw ie  na jbezpieczniejszych 
w arunków  kom un ikac ji, transportu  i  składowania na te
renie zakładu.

4. Przestrzegania bezpieczeństwa in s ta la c ji e lektryczne j.
5. Przestrzegania stanu używ anych przez pracow n ików  na

rzędzi ręcznych.

Kontrola przemysłowych
Na zarządzenie centra lnych w ładz skarbow ych u  osób, 

•zgłaszających się do Urzędów Skarbowych (Rew izyjnych) 
w  celu nabycia  k a rt re jes tracy jnych, urzędy obowiązane są 
sprawdzać, czy osoby te posiadają upraw nien ia  na p row a
dzenie przem ysłu, handlu, rzem iosła lub zajęcia, nadane 
przez w ładze przem ysłow e w  try b ie  prawa przemysłowego, 
a zatem, czy dane podane przez zainteresowanych w  rubryce 
10 druku: „Zgłoszenia w  sprawie nabycia k a rty  re jes tracy j
n e j"  odpow iadają, is to tn ie  stanow i faktycznemu.

W  tym  celu U rzędy Skarbowe (Rewizyjne) w yko rzys ty 
wać będą zaw iadom ienia o nadanych upraw nien iach przem y
słowych, udzie lanych przez w ładze przem ysłow e Urzędom 
Skarbowym  (Rew izyjnym ) zgodnie z art.. 136 praw a prze
mysłowego.

W  przypadku stw ierdzenia, że ub iegający się o w ydan ie 
k a rty  re jes tracy jne j poda tn ik  nie posiada upraw nien ia prze
m ysłowego, otrzym a on m im o to ka rtę  re jes tracy jną  z tym  
jednak, że o braku upraw nien ia przem ysłowego zaw iado
m iona zostanie w łaściw a w ładza przem ysłowa I  instancji.

Z d rug ie j s trony dow iadu jem y się, że zarządzeniem 
Urzędu W ojew ódzkiego Poznańskiego —  W yd z ia ł A p ro w i-

6. Zapewnienia odpow iedn ie j k lim a ty k i pomieszczeń p ra
cy. (w entylacja, ośw ietlenie, ogrzewanie, czystość).

7. Zapewnienia bezpieczeństwa zakładu p racy z punktu  
w idzenia obrony przeciwpożarowej.

8. Zapewnienia pracow nikom  środków  ochrony in d y w id u 
alne j przeciw  szkodliwościom , w yn ika jącym  z rodzaju 
ich pracy.

9. Zorganizowania punk tów  pierwsze j pom ocy w  razie w y 
padku przy pracy.

10. Zainsta lowania specja lnych urządzeń ochronnych, k o 
niecznych z uw ag i na pewnego rodzaju czynności, w y 
konyw ane w  tym  zakładzie pracy.
Jeżeli na terenie zakładu p racy  nie  ma osób specja lnie 

wyznaczonych do czuwania nad wszelkiego rodzaju urzą
dzeniam i socja lnym i, na leża łoby dodać do poprzednio w y 
liczonych zadań jeszcze urządzenia higieniczno-sanitarne, 
istn ie jące, względnie mające być za insta low anym i na te 
renie zakładu. Do urządzeń ty c h  na leża łyby: pomieszczenia 
jada ln i, szatni, um yw a ln i, urządzeń kąp ie low ych, na trysków  
i  ustępów.

W yliczone  w yże j ważniejsze zadania stojące przed Ko
lam i względnie referentam i bezpieczeństwa p racy nie  w y 
czerpują oczyw iście całości tego zagadnienia. Są to zadania 
podstawowe, k tó re  uw zględn ionym i być muszą. Część z »ich 
spada na b a rk i referenta bezpieczeństwa względnie k ie ro w 
n ika  technicznego zakładu lub samego w łaścic ie la . Część 
rgoże być z powodzeniem wykonana przez czynn ik społecz
ny, ja k im  w  danym w ypadku by łoby  K o ło  lub  Sekcja Bez
pieczeństwa Pracy, a w  braku tych grupa p racow ników  do
bre j w o li, k tó rym  leży na sercu dobro ogółu, a w  pierwszym  
rzędzie zmniejszenie niebezpieczeństwa czyhającego na p ra 
cow nika przy pracy. Połączone w y s iłk i tych  ludzi mogą dać 
obok n iew ą tp liw ych  korzyśc i gospodarczych dla zakładu 
pracy i  Państwa również to, czego nie  da się ocenić brzę
czącą lub  papierową monetą. Będzie n im  zachowanie dla 
zakładu i  Państwa szeregu zdrowych i n ieokaleczonych p ra
cow ników , co w  dzisiejszych w arunkach ma oczyw iście bez
cenną wartość. W_ następnym  z k o le i a rtyku le  om ów im y 
bardziej szczegółowo zadania, stojące przed osobami, po
w o łanym i do czuwania nad bezpieczeństwem pracy.

inż. Tad. Skusiewicz

uprawnień podatników
zac ji i  Handlu z dnia 22 sierpn ia 1946 r. ustalono przy w y 
dawaniu lic e n c ji na przem ysł okrężny (handel obnośny, roz- 
woźny itp.) następujący sposób postępowania:

W ładza I. in s tanc ji (W ydz ia ły  i  Referaty A p ro w iza c ji 
i Handlu) uzależnią w ydan ie  lic e n c ji na przem ysł okrężny 
od przedstaw ienia przez petenta w yku p io ne j uprzednio k a r ty  
re jes tracy jne j na damy rok  kalendarzowy, w  terenow o w łaś
c iw ym  Urzędzie Skarbowym , p rzy  czym należy poczynić 
odpowiednie adnotacje co do nr. i  w ysokości op ła ty, ja k  
i  określonego rodzaju handlu w  re jestrze upraw nień handlo
wych.

Zwracam y uwagę na b rak koo rd yn a c ji w  odnośnych 
zarządzeniach.

Jeżeli bowiem, władze podatkowe, ze swej s trony uza
leżn ia ją  w  pewnej m ierze w ydan ie k a r ty  re jes tracy jn e j od 
uprzedniego przedłożenia upraw nien ia na prowadzenie za
jęcia,' to równocześnie n ie  mogą w ładze przem ysłowe uza
leżniać w ydan ia  zezwolenia (w tym  przypadku) na prze
m ysł okrężny od uprzedniego przedłożenia w ykup ione j k a rty  
re jes tracy jne j.

Pożądanym jest ja kn a j szybsze w yjaśn ien ie  sprawy 
przez odnośne władze.

Opłata monopolowa od spirytusu wypędzanego z wina
1. Opłata monopolowa.

Stosownie do udzie lonych ostatn io, przez w ładze skar
bowe w yjaśn ień  posiadany przez w y tw ó rn ie  wódek gatun
kow ych  sp iry tus  100% otrzym any z w ina  w  drodze desty
la c ji jest spirytusem  owocowym, i  pow in ien  być zapisany na 
pr2ychód.

Stosownie bowiem do postanow ień art. 37 ust. 2 rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn ia 11 lip ca  1932

r. o  m onopolu sp iry tusow ym  (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 586), 
za sp iry tus ow ocowy uważa się sp iry tus wypędzony z ow o
ców, jagód lub odpadków z nich, ja k  rów nież z w ina.

Spirytus ten zatem stosownie do postanow ień art. 44 
ust. 2 powołanego rozporządzenia: („Państw ow y M onopol 
S p iry tusow y Zwalnia sp iry tus ow ocowy do w yro bó w  wódek 
gatunkow ych za opłatą, równą różn icy  pom iędzy ceną 
sprzedaży sp iry tusu da w yro bu  wódek gatunkow ych i  kosz-
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te in  w łasnym  spirytusu oczyszczonego na cele. konsum cyj- 
ne") podlega obciążeniu Spłatą m onopolową w  w ysokości 
każdocześnie obow iązującej, obecnie po 625 z ł za 1 l i t r  
100% .

2. Używ anie w ina  do w yrobu wódek.
Samo w ino  używane jako domieszka smakowa lub  bar

w n ikow a do w yrobu  w ódek gatunkow ych nie  podlega op ła
cie m onopolowej pod w arunkiem , że zawartość a lkoho lu  w  
domieszkach będzie wpisana do odpow iedn ie j ru b ry k i p rzy 
chodu księg i obrachunkowej fa b ry k i wódek.

Równocześnie w yjaśn iono stosowanie następującego 
przepisu rozporządzenia m in is tra  Skarbu z dnia 10 września

1932 r. (Dz. U. R. P. N r. 88, poz. 746) w  spraw ie wykonania 
wskazanego w yże j - rozporządzenia Prez. R. P. z dn ia 11-go 
lipca 1932 r. o m onopolu spiry tusow ym : „zabran ia się pod
dawać ferm entacji sp iry tusow ej owoce przeznaczone-do w y 
robu Odpowiednich w yc iągów  i  soków, używ anych do fab ry 
k a c ji w ódek gatunkowych. Ferm entację taką stosować m o
żna tylko- w  gorzelniach ow ocowych".

Z uw ag i na to, że w  przepisie tym  zaw arty  jes t jedyn ie  
zakaz poddawania fe rm entacji sp iry tusow ej owoców, prze
znaczonych do w yrobu  w yc iągów  i  soków, używ anych do 
fa b ryka c ji wódek gatunkow ych używ anie w ina przy w yrob ie  
wódek gatunkow ych nie jest sprzeczne z tym  przepisem.

Poradnik księgowego
Czynsz za wynajęty lokal handlowy

\
W  okresie przedw ojennym  zagadnienie księgowania nych przez przedsiębiorstwo na przeciąg jednego roku jako

czynszu za w yn a ję ty  lo k a l handlow y, zaliczany do t. zw. 
kó-sztów prowadzenia przedsiębiorstwa, n ie  stwarzało żad
nych w ą tp liw ości. W półcześnie, na skutek pow sta łych zn i
szczeń w o jennych licznych  budynków  użytkow anych dla 
ce lów  hand low ych sprawa ta pow oduje  w ą tp liw ośc i w  w y 
padkach, gdy w yna jm u jem y lo ka l hand low y, k tó ry  wymaga, 
jeże li nie gruntownego, tó p rzyna jm n ie j poważnego nakładu 
finansowego, by doprowadzić go do stanu użytkowania.

W yjaśn ien ie  da nam kon kre tny  przyk ład . Przypuśćmy, 
że w łaśc ic ie l domu oddaje nam do użytku  loka l, k tó ry  jest 
w  -chw ili ob jęcia tak  zniszczony, że wym aga poważnej in - 
w estycy j. Z regu ły, przedsiębiorca nie zastanawiając się 
nad rozw iązaniem  k-sięgowym postępuje w  ta k i sposób, że 
wszelkie w yd a tk i poczynione na rem ont n ie  w łasnego loka lu  
zalicza:

1. do kosztów prowadzenia przedsiębiorstwa, obciąża
jąc rachunek kosztów ogólnych, —  albo

2. do in w es tycy j, b y  na przeciąg usta lonych la t użytko- 
wności dokonać coroczne umorzenie.

Ponadto po m yś li um ow y zobow iązuje się p łac ić  czynsz 
za tenże loka l. Podchodząc do tego zagadnienia z punktu  
w idzen ia fiskalnego na leży stw ierdzić; że w szelk ie w y d a tk i 
niezwiązane z działa lnością przedsiębiorstwa, n ie  są potrą- 
ca-lne od dochodu (art. 10' dekretu o podatku dochodowym  
z 8. I. 1946 r.) W  naszym przyk ładzie  dany przedsię
biorca, jako dzierżawca nie  jest w łaśc ic ie lem  lo ka lu  i.z tą d  
poniesionych w yd a tków  na doprowadzenie lo ka lu  do stanu 
użyteczności (mowa o inw estyc jach  budow lanych) n ie  może 
w  żadnym  wy-padku zaliczyć -do -kosztów prowadzenia przed
siębiorstwa. Omawiane w y d a tk i mogą być l i  -tylko kosz
tem potrącalnym  dla w łaśc ic ie la  domu. Dla przedsiębiorcy 
natom iast m ia roda jny  jest w y łączn ie  czynsz za użytkow an ie 
lokalu .

Jak należy przeto postąpić, b y  tego rodzaju nakład, 
bądź co bądź poważny nie  b y l pozycją  czysto pryw atnego 
rozliczenia?

Decydującym  czynn ik iem  w  tym  zakresie będzie um o
wa zaw arta m iędzy w łaścic ie lem  lo ka lu  a dzierżą,wcą. I tak, 
je że li umowa m iędzy innym i m ów ić będzie, że przedsiębior
cy, jako  dzierżawcy p rzys ługu je  prawo potrącenia w  syste
m ie ra ta lnym  -poniesionych w ydatków , —  albo sumę ogól
nych  w yd a tków  rem ontu zalicza się jako dzierżawę na usta
lo n y  okres, wówczas kw o ta  ta jes t kosztem prowadzenia 
przedsiębiorstwa pod pozycją  kosztów z ty tu łu  czynszu. 
P rzykład 1.

W łaśc ic ie l domu oddaje do uży tku  zniszczony lo ka l 
hand low y z zaliczeniem  poniesionych in w estycy j budowla-

czynsz za użytkowanie. O gó lny koszt rem ontu lo ka lu  w y 
nosił zl 94.560,—  Ponieważ powyższa inw estyc ja  została 
przez w łaśc ic ie la  zaliczona jako czynsz za użytkow an ie  lo 
kalu, przedsiębiorca ma prawo w  każdym  m iesiącu danego 
okresu zaliczyć 1/12 część na koszty prowadzenia przedsię
b iorstw a .

Księgowo zatem zapiszemy na początku na rachunku 
.Różni d łu żn icy " pełną sumę zł 94.560,— , z k tó re j co m iesiąc 
odpisujem y na koszta prowadzenia (jako czynsz) z ł 7.880,— 
tak, że po u p ływ ie  12 m iesięcy rachunek się w yrów na.

Różni d łużn icy  Czynsz za lo ka l handl.

Kasa 94.560.— | Czynsz 7.880.— R. W ierzyc. 7.880.—|

Przykład 2.
W łaśc ic ie l dom u w yn a jm u je  ten sam lo ka l hand low y 

(przy zachowaniu tych  samych w yd a tków  na remont loka lu  
ze strony przedsiębiorstwa) na następujących warunkach:

a) czynsz m iesięczny usta la się na zł 7.880,— ,
-b) -przedsiębiorstwo p łac i po łow ę sumy gotówką, połowę 

zalicza się z poniesionych w yd a tków  na remont, 
c) 'czasokres powyższych w arunków  ustala -się na prze

ciąg 2 lat.
W  przytoczonym  przyk ładz ie  postępujem y analogicznie 

ja k  w yże j, z tym , że czasokres um arzania poniesionych w y 
da tków  rem ontu będzie trw a ł -przez przeciąg 24 m iesięcy 
po z ł 3.940,— . Suma poniesionych in w estycy j rozciąga się 
zatem na dwa po sobie następujące okresy gospodarcze.

Z przytoczonych p rzyk ładów  w yn ika , że z jedne j s tro
n y  tego rodzaju in w es tyc ja  jest kosztem, prowadzenia (tj. 
dla przedsiębiorstwa w ynajm ującego lo ka l handlow y), z d ru
g ie j natom iast jest dochodem, podlega jącym  opodatkow aniu 
(tj. dla w łaśc ic ie la  nieruchom ości).

G dyby umowa o najem  danego lo ka lu  tego rodzaju po
stanow ienia n ie  zaw iera ła  i  w łaśc ic ie l domu zażądałby pe ł
nej sumy czynszu w  gotówce nie  uw zględnia jąc w yda tków , 
poniesionych na doprowadzenie lo ka lu  do stanu użytkow a 
nia, wówczas inw estyc ja , z pu nk tu  w idzen ia fiskalnego by 
laby  czysto p ryw a tnym  w yda tk iem  w łaśc ic ie la  przedsiębior
stwa, a tym  samym n ie  m ogłaby um nie jszyć dochodu przed
siębiorstwa.

Reasumując powyższe uw agi na tem at czynszu za u ży t
kow anie lo ka lu  rzeczą księgowego jes t stw ierdzić, czy i  ja k  
brzm i um owa ó czynsz. U n ikn iem y wówczas błędnego 
księgowania i  niepożądanego prostow ania sprawozdania 
rachunkowego za dany rok gospodarczy.

mgr M . Nowicki.

Wiadomości r d ź w e  i  kosnanUtatys

Przypominamy:
Garbarnie, zak łady do solenia i  susz'enia skór surowych 

oraz fa b ry k i obuw ia i  pasów transm isy jnych , zatrudnia jące 
(te o-statnie dw ie  kategorie) pow yże j 20 robo tn ików  na zm ia
nę zosta ły  poddane dekretem z dn ia  19 sierpnia 1946 r. (Dz. 
U. poz. 250) obow iązkow i koncesyjnem u. Koncesji udzie la 
według swobodnego uznania M in is te r Przemysłu, podania

na leży wnosić do M in is te rs tw a Przemysłu. Przedsiębiorstwa 
pryw atne i  spółdzielcze, w  zakresie w yże j w ym ien ionym  
w in n y  do dn ia  20 października tor. wnieść podanie o konce
sję, w  przeciw nym  razie podlega ją lik w id a c ji.  Do podania 
o koncesję należy do łączyć dowody dostatecznej um ie ję t
ności zawodowej, ja k  rów nież posiadania lub  możności po
siadania odpow iedn ich urządzeń technicznych niezbędnych 
dla prowadzenia przedsiębiorstwa.



Produkcja, obrót I opodatkowanie sztucznych 
środków słodzących.

Czyniąc zadość, coraz to liczn ie jszym  życzeniom zain
teresowanych C zyte ln ików , poddajem y —  w  ramach stałego 
działu skarbowości —  analizie zagadnienie p rodukc ji, obro
tu i  opodatkowania sztucznych środków  słodzących, w  szcze
gólności sacharyny.

W  te j m ierze panow ał dotąd pew ien chaos po jąć i w ia 
domości w yp ływ a jące  z niedostatecznego naśw ie tlen ia  obo
w iązujących przepisów i  zarządzeń, k tó ry c h  ostateczna ko o r
dynacja n. b. n iezupełn ie jest jeszcze przeprowadzona.

1. Obowiązujące przepisy.
Zagadnienie sztucznych środków słodzących opiera sio 

dotąd jeszcze na podstaw owych przepisach rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy z dnia 7 paź
dziern ika 1927 ¡r. (Dz. U. R. P. N r. 89, poz. 797) zmienionego 
następnie trzyk ro tn ie  w  r. 1932, w  r. 1934 a ostatn io w ' r  
1945 dekretem  z dnia 11 kw ie tn ia  1945 r. (Dz. U R P N r 
12, poz. 65). ,

W  św ietle  tych przepisów, ja k  i  zasad technicznych i  pro
dukcy jnych  sztucznymi środkam i słodzącym i są wszelkie 
zw iązki chemiczne, otrzym ane syntetycznie, a przewyższa
jące swą słodyczą ra finow any cuk ie r trzc inow y lub bura
czany.

Do zw iązków  tak ich  zalicza się: sacharynę (su lfin id  
kwasu benzoesowego i  jego sole) bez względu na nadaną 
je j nazwę (np. sacharol, sacharynol, cukieryna, krystaloza) 
dulcynę, g lucynę i  inne.

Sztucznych środków  słodzących nie należy utożsamiać 
z cukram i.

Z uw ag i na to, że w  praktyce spotykam y się najczęściej 
z sacharyną i  dulcyną, środkom tym , ,w  g łów ne j mierze po
św ięc im y nasze uwagi.

Sacharynę o trzym uje  się z to luo lu  (węglowodoru p łyn- 
nego) przy  czym je s t ona 500 razy słodszą od cukru trzc ino
wego. S łodycz ta jes t czystą i  je dyn ie  przy  użyciu  w iększej 
ilośc i sacharyny daje się odczuwać pew ien cha rakte rysty
czny posmak.

Sacharyna, -jako taka nie posiada w łasności odżywczych 
i zastępować może c u k ie r jedyn ie  jako  używ ka, n ie  zaś jako 
produkt spożywczy. N a podkreślen ie zasługuje, że jest to 
używ ka n ieszkodliwa.

Dulcynę o trzym uje się przez podgrzewanie m ocznika z 
solą chlorowodorową, p rzy  czym jest ona 200 razy słodszą 
od cukru trzcinowego. D u lcyna jest rów nie  n ieszkodliwa dla 
organizmu, ja k  sacharyna.

Postanowieniom obow iązujących przepisów podlegają 
rów nież te zw iązki chemiczne, k tó re  zapomocą prostych za
biegów chem icznych mogą być przetworzone na sacharynę 
lub na środki do n ie j Zbliżone.

W y ró b  i  przerób sztucznych środków  słodzących w y 
maga zezwolenia M in is te rs tw a Skarbu, wydanego w  poro
zum ieniu z M in isterstw em  O piek i Społecznej oraz Przemysłu 
i  Handlu.

W yró b  oraz przerób sztucznych środków  słodzących 
podlega .stałemu nadzorow i k o n tro li skarbowej.

Izba Skarbowa może żądać old zakładów , w yrab ia jących  
sztuczne środki słodzące, bezpłatnego dostarczania dla o r
ganów k o n tro li skarbowej m ieszkania z kuchnią, opałem 
i światłem.

Sztuczne środki słodzące są przedm iotem  reglamentowa
nego obrotu handlowego.

W ytw órn ie , k tó re  m ają zezwolenie na w yró b  i  przerób 
sztucznych^ środków słodzących dokonują hurtowej sprze
daży tych  środków  aptekom, hu rtow ym  składom m ateria łów  
aptecznych oraz innym  hurtow niom , k tó re  uzyska ły zezwo
lenie w o jew ódzk ie j w ładzy  adm in is trac ji ogólnej na sprze
daż sztucznych środków  słodzących.

Za sprzedaż hurtową uważa się sprzedaż sztucznych 
środków  słodzących w  ilościach n ie  m niejszych niż 1 kg.

Detalicznej sprzedaży sztucznych środków słodzących 
dokonują:

a) upraw nione (t. zn. m ające zezwolenie w o jew ódzk ie j 
w ładzy  adm in is trac ji ogó lne j na sprzedaż sztucznych 
środków  słodzących) sk łady  m ate ria łów  aptecznych — 
w  stanie czystym ,

b) apteki —  tak  w  stanie czystym  ja k  i w przetworach i
c) upraw nione sk lepy rozdzielcze.

Sztuczne środki słodzące w yro bu  k ra jow ego i  sprowa
dzone z zagranicy podlegają podatkowi na rzecz Skarbu 
Państwa.

Podatek ten wynosi:
a) 1.000 z ł od 1 kg *w a g i netto sztucznych środków słodzą

cych  do 350 razy słodszych od cukru,
b) 1.500. z i od 1 kg  wagi netto sztucznych środków  słodzą

cych ponad 350 do 450 razy słodszych od cukru,
c) 5.000 zł od 1 kg  w ag i netto sztucznych środków słodzą

cych ponad 450 razy słodszych od cukru.
Nadzór nad wyrobem , przeehowywhniem , przewozem 

i sprzedażą sztucznych środków  słodzących należy do kon- 
tio .li skarbow ej niezależnie od upraw nień dozoru san itar
nego.

Organa K o n tro li Skarbowej m ają praw o wolnego wstę
pu do aptek, sk ładów  aptecznych, d ro ge rii, w y tw ó rn i i  sk ła
dów sztucznych środków  słodzących tudzież do zakładów 
w yrab ia jących  słodzone a rty k u ły  spożywcze.

Organa k o n tro li skarbow ej mogą korzystać z prawa 
wolnego wstępu do w y tw ó rn i ty lk o  w  czasie ich ruchu, do 
m ie jsc zaś sprzedaży i  magazynów —  ty lk o  w  czasie w y k o 
nyw an ia  w  n ich  sprzedaży.

W  razie uzasadnionego podejrzenia o nieprzestrzeganie 
, obow iązujących przepisów  organa k o n tro li Skarbowej mają 
' prawo wstępu do w ym ien ionych  zakładów  o każdej porze.

Organa k o n tro li skarbowej m ają prawo żądania od za
k ładów   ̂p rzem ysłow ych i hand low ych próbek słodzonych 
artyku łów ^ żywności za zapłatą ceny sprzedaży. Przedsię
biorcom  nie w o lno  odm awiać, w ym ien ionym  organom w y 
dania próbek, naw et z tow aru uprzednio sprzedanego oso
bom trzecim  i przez nabyw ców  nie  odebranego.

Próbki podlega ją zbadaniu w  pracowniach chemicznych, 
celem stw ierdzenia zawartości w  n ich  sztucznych środków 
siodzących.

W szystkie  zapasy sztucznych środków słodzących,, znaj - 
dujące sie w  obrocie w  dniu we jścia  w  życie w yże j w ym ie 
nionego dekre tu  z dn ia  11 k w ie tn ia  1945 r. m usia ły  być 
odstąpione upoważnionym  sprzedawcom w ciągu miesiąca 
od dnia w e jśc ia  w  życie dekretu.

Z uw agi zaś na to, że dekret ten wszedł w  życie z dniem 
ogłoszenia, t j .  14 k w ie tn ia  1945 r., obow iązek odstąpienia 
zapasów c iąży ł na posiadaczach sztucznych środków słodzą
cych w  term in ie  do dnia 14 m aja 1945 r.

Po up ływ ie  tego okresu up raw n ien i sprzedawcy obow ią
zani b y li zgłosić posiadane zapasy w łaściw ym  urzędom 
akcyz i  m onopolów państwowych, k tó re  po dokonaniu o b li
czeń i pobraniu należnego podatku pow in ny  udz ie lić  zezwo
len ia  na rozpoczęcie sprzedaż-f.

2. Postanowienia karne.
Naruszenia obow iązujących przepisów ulegają ukaran iu 

w edług zasad ustaw y ka rn e j skarbowej.
W in n i potajemnego w yrobu i  przerobu sztucznych środ

ków  słodzących ulegają karze p ien iężnej do trzydziestu ty 
sięcy z ło tych oraz karze kon fiska ty  w ytw orzonych  środków 
słodzących, a nadto karze w ięzienia od trzech m iesięcy do 
roku.

W yrób  lub  przerób uważa się za potajem ny, je że li od
bywa się bez zezwolenia w łaśc iw e j w ładzy.

W in n i sprzedaży lub nabycia sztucznych środków sio
dzących, bez przepisanego zezwolenia, tudzież w in n i n ie 
dozwolonego przechow yw ania tych  środków ulegają karze 
pien iężnej do 20-tu tys ięcy z ło tych  oraz karze kon fiska ty  
środków słodzących a nadto karze aresztu od dwóch ty 
godni do sześciu m iesięcy.

W in n i sprzedaży sztucznych środków  słodzących w  
przedsiębiorstw ie, m ającym  zezwolenie na sprzedaż", osobie 
n ieupraw nione j do nabyw ania tych  środków ulegają karze 
pieniężnej do 50-ciu tys ięcy złotych.

Tej samej karze ulegają w in n i bezprawnego nabycia 
sztucznych środków isłodzących —  je że li udowodnią, że na
b y li je  u upoważnionego sprzedawcy, w  przeciw nym  razie 
u legają karze p ien iężnej do 20-tu tys ięcy z ło tych oraz karze 
kon fiska ty  środków  słodzących a- nadto karze aresztu od 
dwóch tygodn i do sześciu m iesięcy.

3. Najnowsze zmiany.
N a jis to tn ie jszą  zmianą w  obow iązu jących przepisach 

jes t zmiana dokonana wspom nianym  dekretem P. K. R. N. 
z dnia 11 k w ie tn ia  1945 r.

Zmiana ta wprowadza podatek od sztucznych środków 
słodzących, k tórego nie  by ło  ,pod rządem rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dn ia 7 października 1927 r., a poza tym  
dopuszcza m ożliwość używ ania ich do słodzenia, co było  
znowu w yraźn ie  zakazane postanow ieniam i cytowanego roz
porządzenia.
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Stw ierdzenie to  zna jdu je  swe uzasadnienie w  okó ln iku  
M in is te rs tw a Skarbu z dn ia  14 lip  ca 1945 r., k tó ry  m. innym i 
zaw iera następujące zdanie: „Ponieważ koniecznym  jest 
zaopatrzenie ryn ku  w  sacharynę, w  celu udostępnienia sze
rok im  rzeszom ludności taniego, zastępczego środka sło
dzącego i  obniżenia rynkow e j ceny cukru, M in is ters tw o 
Skarbu poleca —  dó czasu ukazania s ię  znowelizowanych 
przepisów w ykonaw czych do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7 października 1927 r. o sztucznych 
środkach słodzących z późnie jszym i zmianami —  dopuścić 
do obrotu sacharynę w  ramach przepisów zaw artych w  de
krec ie  z dnia 11 kw ie tn ia  1946 r.‘ \

W  zw iązku z tą in tenc ją , w ładz centra lnych zostaje też 
nowela odnośnych postanowień w  obow iązujących przepi
sach, gdy w  now ym  dekrecie z. dn ia  11 kw ie tn ia  1946 r. po
m in ię ty  został ca łkow ic ie  przepis dotyczący dopilnowania 
zakazu używ ania sztucznych środków słodzących dla ce
ló w  słodzenia.

Z całokszta łtu przedstaw ionego stanu rzeczy należy de- 
dukować wyraźną in tencję  w ładz naczelnych, zmierzającą 
przede w szystkim  w  k ie runku  nasycenia rynku  sztucznymi 
środkam i słodzącym i (sacharyna) opodatkow anym i i  lega l
nego pochodzenia.

mgr Z. M.
Rozgraniczenie kompetencji przy stosowaniu 

przepisów prawa przemysłowego. 
Ins trukc ja  M in is tró w  Przemysłu oraz Aprowizacji i  Handlu 

z dnia 13 września 1946 r.
W ykonanie  prawa przem ysłowego, wprowadzonego roz

porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn ia 7 czerwca 
1927 r. (Dz. U. R. P. N r. 53, poz. 468), a obowiązującego w  
brzm ieniu usta lonym  ustawą z ¡dnia 10. marca 1934 r. (Dz. 
U. R. P. N r. 40, poz. 350) i  ustawą z dn ia  8 s ićrpn ia  1938 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 60, poz. 436), poruczooie zostało m in is trow i 
Przemyślu i Handlu.

W obec powstania dwu oddzie lnych resortów  M in is te r
stwa Przemysłu i  M in is te rs tw a A prow izac ji i  Handlu za
chodzi konieczność ściślejszego .ustalenia kom petenc ji w  
powyższym  zakresie każdego z tych  M in isterstw .

Z tego względu zarządza się stosowanie w  zakresie 
w ykonyw an ia  adm in is trac ji przem ysłow ej, w  granicach 
usta lonych ¡prawem przem ysłow ym  zasad następujących:

1. w szystkie  w ytw órcze i  przetw órcze przedsiębiorstwa 
i zakłady, bez względu na ich rodzaj (branża), podlegają 
kom petencji M in is ters tw a Przemysłu,

2. wszystkie handlowe przedsiębiorstwa i zakłady podle
gają kom petencji M in is te rs tw a A p ro w iza c ji i  Handlu,

3., w szystk ie  przedsiębiorstwa usługowe, n ie  m ające cha
rak te ru  rzemieślniczego, podlegają M in is te rs tw u A p ro 
w iz a c ji i  Handlu,

4. w szystk ie  rzem iosła podlegają kom petencji M in is te r
stwa przem ysłu,

5. przem ysł koncesjonowany w  zakresie art. 8 prawa 
przem ysłowego podlega: a) w  punktach 1), 3), 4). 5), 
13), 14) i  15) M in is te rs tw u Przemysłu, b) w  pozostałych 
punktach M in is te rs tw u  A p ro w iza c ji i  Handlu, c) w  punk
tach 10 skup wszelkiego rodzaju odpadków i  skór su 
row ych  z w y ją tk ie m  poubojow ych, stanow iących suro
w iec do dalszej p ro d u kc ji —  podlega M in is te rs tw u  Prze
m ysłu; skup odpadków ubo jow ych  podlega odzielnemu 
uregu low aniu,

6. upraw nien ia  z art. 16 prawa przem ysłowego (zatw ierdza
nie p ro jektów , urządzeń ściśle określonych zakładów 
przem ysłowych) przys ługują M in is te rs tw u  Przemysłu,

7. przem ysł o k rę żn y . pozostaje w  kom petencji M in isterst. 
A p ro w iza c ji i  Handlu odnośnie p. 1 i 2 art. 45 prawa 
przem ysłowego, w  granicach zaś art. 45 p. 3 —  kom pe
tenc ji M in is te rs tw a Przemysłu,

8. stosowanie przepisów dzia łu  IV  praw a przem ysłowego 
(ta rg i —  art. 60-68) należy do kom petencji M in is te rs tw a 
A p ro w iza c ji i  Handlu,

9. stosowanie przepisów  dz ia łu  V . (zrzeszenia przem ysło
we i ich  zw iązki) w  zależności od rodzaju przedsię
b io rs tw  w  ich skład wchodzących, należy do M in is te r
stwa Przemysłu, ¡bądź do M in is ters tw a A p ro w iza c ji i 
Handlu, wedile rozgraniczenia wskazanego w  p. p. po 
wyższych,

10. przepisy dz ia łu  V I  prawa przem ysłowego stosuje się 
odpow iednio ja k  dzia łu V ,

11. w ładzam i przem ysłow ym i, w  .zależności od przew idz ia
nego w  n in ie jsze j in s tru k c ji rozgraniczenia kom peten-

. c j i  są: . -

W  zakresie działalności Ministerstwa Przemysłu: 
Starostowie przez Referaty Przemysłowe,
W ojew odow ie  (Zarządy M ie jsk ie  w  W arszaw ie i Łodzi) 
przez W y d z ia ły  Przemysłowe,
M in is terstw o Przemysłu,

W  zakresie spraw, podlegających Ministerstwu Aprowizacji 
i Handlu:

Starostowie przez Referaty A p ro w iza c ji i  Handlu,
• W o jew odow ie  (Zarządy M ie jsk ie  w  W arszaw ie i  Łodzi) 

przez W y d z ia ły  A p ro w iza c ji i Handlu.
M in is te rs tw o A p ro w iza c ji i Handlu.
Podkreśla się obow iązek i  konieczność współpracy refe

rentów  i w ydz ia łów  przem ysłow ych z referatam i i  w ydz ia ła 
m i ap row izac ji i  handlu we w szystk ich  zazębiających się 
sprawach, oraz przypom ina ¡się treść art. 197 praw a przem y
słowego, w  m yśl którego ¡przy w ykonan iu  rozporządzenia o 
p raw ie  przem ysłow ym  na leży działać w  porozum ieniu z w ła 
śc iw ym i m in istram i.

W  zakresie a d m in is tra c ji handlu zastrzega się kom pe
tencje M in is ters tw a Żeglug i i  H and lu Zagranicznego w  spra
wach należących ¡do w łaściw ości tego M in is ters tw a stoso
w n ie  do dekretu z dnia 8 stycznia 1946 r. o utworzeniu i 
zakresie dzia łania M in is te rs tw a Żeglug i i  Handlu Zagra
nicznego (Dz. U. R. P. N r. 2 poz. 13).

Ins trukc ja  n in ie jsza odnosi się w yłącznie do stosowania 
przepisów prawa przem ysłowego, natom iast p lany  produkc ji, 
reglam entacja obrotu, nadzór, przydzia ł surowców itp . snra- 
w y  oraz czynności związane z w ykonaniem  ustaw y z dnia
3. 1. 1946 r. o prze jęc iu  na własność Państwa podstawo
wych gałęzi gospodarki narodowej (Dz. U. R. P. N r. 3, poz. 
17) i  dekretu z dn ia  16. 12. 1918 w  przedm iocie przym uso
wego zarządu państwowego (Dz. U. R. P. N r 21, poz. 67) 
należą do odpow iednich jednostek organ izacyjnych poszcze
gó lnych M in is te rs tw .

W  ten sposób w yże j w ym ienione czynności w  stosunku 
do przedsiębiorstw  przem ysłu spożywczego n ie  w yłącza jąc 
rzem iosł spożywczyćh, należeć będą do M in is te rs tw a A pro 
w iza c ji i H and lu i w ładz jem u podległych, takież czynności 
w  odniesieniu do centra l hand low ych przem ysłu poza prze
m ysłem spożywczym —  do M in is ters tw a Przeinysłu.

Wypowiadania umów o prace.
W obec zaobserwowanego ostatn io z jaw iska samowol

nego przechodzenia pracow ników , a w  ¡szczególności fachow 
ców z jednego zakładu pracy do drugiego, bez ja k ie g o ko l
w iek  w ypow iedzenia, co w  znacznym stopniu u trudn ia  no r
m alny bieg pracy w  przemyśle, Departam ent Ekonom iczny 
w  porozum ieniu z Departamentem Kadr M in is ters tw a Prze
m ysłu przypom ina o pismach okó lnych  Departamentu Kadr 
M in . Przem. z dnia 27. IX . 1945 r. NB. 2003/6623 i  z dnia 8.
III. 1946 r. N1V PM 2579 oraz o Obowiązujących przepisach, 
norm ujących tę sprawę, zaw artych w  rozporządzeniach 
Prezydenta R P. z dnia 16 marca 1928 r. o um owie o pracę 
p racow ników  um ysłow ych i o um ow ie  o pracę robotn ików  
(Dz. U. R. P. N r. 35 poz. 323, 324) w  ¡myśl k tó rych  pracowni
ków obowiązuje taki sam przepisowy termin wymówienia, 
ja k i obow iązuje Zak łady Pracy wobec pracow ników , a więc 
pracowników umysłowych 3-rnies. okres wypow iedzenia, 
pracow ników  fizycznych —  2 tygodniowy okres w yp o w ie 
dzenia.

W  zw iązku z powyższym, przed w ydaniem  decyzji o 
p rzy jęc iu  pracow nika należy żądać ¡przedstawienia:

1. zaświadczenia :z poprzedniego m ie jsca pracy, stw ierdza
jącego, że stosunek służbowy został rozw iązany zgodnie 
z postanow ieniam i w yże j podanych Rozporządzeń Pre
zydenta, albo

2. skierowania Urzędu Zatrudnienia, lub
3. zaświadczenia repatriacyjnego.

Na w innych  niestosowania się do tego powyższego za
rządzenia, t j.  naczelnika personalnego zakładu i  k ie ro w 
n ika  zakładu będą nałożone k a ry  pieniężne, przewidziane 
w  rozporządzeniadh Prezydenta R. P. z dnia 16 marca 1928 
r. (Dz. U. R. P. nr. 35, poz. 323, 324).

Wyjaśnienie w sprawie ulg podatkowych dla 
podatników-repatriantów.

W  ślad a rtyku łu  naszego, dotyczącego u lg  podatkowych 
dla repatrian tów  i Ziem Odzyskanych, w  N r. 15 „Tygodnika 
Gospodarczego" z dnia 13 k w ie tn ia  1946 r. (Str. 114— 116) 
kom un iku jem y następujące w y jaśn ien ie  w ładz podatko
wych.
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Za datę przesiedlenia lub  pow ro tu  do Polski, k tó ra  to  
data jes t m ia roda jną dla  określen ia  okresu korzystan ia  z 
u lg  podatkowych, na leży uważać n ie  datę przekroczenia 
g ran icy lu b  p rzybyc ia  do punktu  etapowego PUR. lecz datę 

.osied len ia  repatrian ta  w  m ie jscow ości Wyznaczonej przez 
PUR. lub oddania mu przez PUR. p laców k i na teren ie Rze
czypospolite j. Jeżeli oddanie p laców k i nastąpiło w  term in ie  
późniejszym  od dnia osiedlenia, decydującym  jest pierwsze 
osiedlenie się lub pierwsze objęcie p lacówki.

Projekt zmiany ustawy o izbach rzemieślniczych.
M in is ters tw o Przemysłu opracowało p ro je k t zm iany 

ustawy o izbach rzem ieślniczych. Obecnie obowiązująca 
ustawa wydana została pod datą 19. lipca 1939 r., a w ięc na 
k ilk a  tygodn i przed wybuchem  w o jn y  tak, że praktyczn ie 
nie została ona wprowadzona w  życie. To też ustró j izb 
rzem ieśln iczych op ie ra ł się nadal i  do dziś opiera na prze
pisach dawnych, m ianow ic ie  na rozp. Prez. Rz. z dn ia 27. 
X. 1933 r., ogłoszonym w  Dz. Ust. N r. 85, poz. 638. 

W ażniejsze zm iany są następujące:
1. Zakres dzia łan ia  izb rzem ieśln iczych zostaje rozszerzo

n y  na sprawowanie nadzoru nad cechami rzem ieśln i
czymi, co pozostaje w  zw iązku z pro jektem  reform y p ra
wa przem ysłowego, k tó ry  przerzuca prawo nadzoru nad 
przym usow ym i cechami rzem ieśln iczym i z w ładz prze
m ysłow ych na izby rzemieślnicze.

2. Liczba radców izb zostaje ustalona dla wszystk ich izb 
je dn o lic ie  na 25, co oznacza zmianę w  stosunku do sta
nu obecnego o ty le , że liczba ta  wahała się od 15— 25, 
zależnie od stopnia nasilenia p lacówek rzem ieśln iczych 
w  okręgu danej izby. P ro jekt u trzym u je  w  składzie, rad
ców nadal nom inatów  w  stosunku 2/5, czy li 10-ciu, ja k 
k o lw ie k  pada ły głosy, że zm iany pó jdą w  k ie ru n ku  po 
w o ływ an ia  całego zespołu radców  w  drodze w yborów . 
Zastępcy radców  w  liczb ie  rów nież 25, m ają być w yb ie 
ran i wzgl. m ianowani w  tym  samym stosunku.

3. Czynne prawo wyborcze posiadali dotąd rzem ieśln icy, 
k tó rz y  uko ńczy li la t  24, bierne zaś —  z ukończeniem 
la t 30. P ro jekt now e li przyznaje czynne praw o wyborcze 
rzem ieśln ikom  pełno le tn im , a w ięc tym , k tó rzy  ukoń
c zy li la t 18 (nowe prawo osobowe), a granicę w ieku  dla 
b iernego prawa wyborczego obniża się z la t  30 na 25.

4. Na stanowisko dyrekto ra  izby, plenarne zebranie rad
ców w yb ie ra ło  daw n ie j kandydatów  3-ch a później 
2-ch. Jednego z n ich  m in is te r Przemysłu zatw ierdzał. 
Obecnie przew idu je  się w yb ó r ty lk o  jednego kandyda
ta. W ym óg zatw ierdzenia przez M in is tra  Przemysłu p ro
je k t u trzym u je  nadal tak  samo, ja k  w a run k i k w a lif i
kacy jne  (zasadniczo ukończone wyższe w ykszta łcen ie

Opt. pocztowa niszczona ryczałtem

Adres dla zwrotu: Administracja „Tygodnika Go
spodarczego" Księgarnia W liak, Poznań Kantaka 10

praw nicze lub ekonomiczne i  ¡przynajm niej 3-letnia 
p ra k tyka  w  samorządzie gospodarczym).

5. Jeśli chodzi o fundusze izb rzem ieślniczych, to  daw nie j 
sk łada ły  się na nie  w  poważnej mierze u d z ia ły  w  opła
tach od k a rt re jes tracy jnych  przew idzianych ustawą z 
dnia 25 IV  1938 r. W  m iejsce tego źród ła dochodowego 
p ro je k t p rzew idu je  dochód z do tac ji Skarbu Państwa 
przew idzianej w  art. 19 ust. 2 dekretu z dnia 20 I I I  1946 r. 
o finansach kom unalnych (Dz. Ust. poz. 129) czy li 10% 
od 10% w p ływ ó w  z podatku obrotowego.

W . G.
HANDEL ZAG RANICZNY.

CZECHOSŁOWACJA.

Firm a czeska poszukuje przedstaw icie li, k tó rzy  m ogliby 
objąć na Polskę zastępstwo w  sprzedaży aparatu e lek trycz
nego opatentowanego we wszystk ich k ra jach , k tó ry  b y ł w y 
staw iany na osta tn ich Targach w  Pradze. Chodzi o osoby 
wprowadzone w  branży a rty k u łó w  e lektrotechnicznych. A d 
res f irm y  czeskiej poda Izba Przem ysłowo-Handlowa w  Po
znaniu.

ANGLIA.
Firm a angielska dostarczająca urządzenia, maszyny, ich 

części, narzędzia, ins trum en ty  naukowe, chem ika lia , dla 
przem ysłu browarniczego, ja k  rów nież urządzenia do sorto
wania chm ielu, poszukuje odpow iednich przedstaw ic ie li, 
k tó rzy  m og lib y  się podjąć sprzedaży w ym ien ionych  a rty 
k u łó w  na zasadach kom isu w  okręgu w ie lkopo lsk im . Adres 
firm y  ang ie lsk ie j zna jdu je  się w  posiadaniu Izby Przemysło
w o-H andlow ej w  Poznaniu.

Przyjmę
p o s o d ę  f t i e r o M / u i c z c f
możliwie w przemyśle chemicznym. 
Długoletnia praktyka.

Łaskawe propozycje do Biura Ogłoszeń „PAR“ 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 9,518

B I  U  B K  AI
Krzesła gięte, Meble szkolne

poznensna centrala menii-L. KOiiiEGzny
Przedstawicielstwa fabryczne 

POZNAŃ, ul. 27 Grudnia 5, tel. 39-71

Wyroby Gumowe

„Gjetezet”
i ni. W. Gadomski i Ska

POZNAŃ, plac Wielkopolski 5
Tel. 28-18 i 18-18
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